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TAk ieft Kray Naſz dt> poprawy 
porywczy, że kilko-letne flara-* 

aiie, nauki, y przeftrogi W. M. Pana, 
"wielu niby od nagannych cofnęły na­
łogów , w takim ich upatruię ftanie , 
iż  ztąd poznać można, iak fię coraz 
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lepiey w ziych poltępkach poprawić 
chcieli, aby tę zaffużyli chwalę , i e  
od poczftku aż dotąd nie pofzlako- 
wanemi w odmianie zoftawać pra­
gną.

Podobno ta głośna o nich wiado­
mość , iuż mu ciekawe przeraża u- 
cho , palcem wytykany regeftr, w o- 
czach W . M. Pana prezentować fię 
irm fi ; fam es ich zapewne upatrzył 
dawno , bo tacy ludzie między do- ' 
bremi znaczni; zadziwi W. M. Pa­
na tak długim regeftrem wyliczona 
kompania, którą nie rozdzielną, y 
razem ſpołkuigcą wypiſać mogłem.

Tak to u nas na rożnych nie zby­
wa lu d ziach , każdego można do  
czegoś zażyć, iedni przeftrogi pifzą, 
drudzy na nie podaią materyą, Ci 
to ſą, co cnotliwych łatwiey rozeznać 
dadzą, Ci to ſą, co z ich łafki, bieg 
Monitorow nie uftaie do tych czas. 
D la tego śmiało ich wyrazić mogę ,

wie-
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biedząc, że tak fławnych ludzi, nic 
Urażę wſpomnieniem.

Piiak, co wſzędzie zbytkowaf, te­
raz tylko dwa razy na rok piie, w 
Święto, y w dzień powſzedni, u fie- 
bie, że kosztuic; w cudzym domu, że 
darmo.

Szałaput, iuż fię od okazyi umykaj 
ale kto mu przypadkiem na nogę na- 
lląpi, w tańcu wyprzedzi, u ftołu 
podfiędzie, czapki nie zdeymie, z 
tym tylko wybić fię muli.

Ł akom y, cudzego nie pragnie, ty l­
ko fobie naturalnie życzy lepſzego  
mienia, aby to było  u niego, co y  u 
drugich widzi.

Obmowca, o nikim źle nie gada,’ 
oprocz co ſwoim y cudzym przepu­
ścić nie może.

Pyfzny, wcale fię odmienił, tylko 
co między naypierwſzemi równości 
Pragnie, y nikomu uniżać fię nie w i­
dzi przyczyny.

P ro -
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Próżniak , iuż fię teraz do robot 

zaprzągł, bo uftawicznie m yśli, y  
dzień po dzień, iakieś wielkie dzie­
ło rozpocząć pragnie.

Wielomowca, co przedtym wſzy- 
ftkim mówić przeſzkadzał, teraz iuż 
w cudze nie tak częfto wpada dy— 
fkurſa, wziąwſzy odmienny ſpoſob, 
tillawicznego tylko fam z ſobą gada­
nia.

Zdzierca, nikomu gwałtem nie bie­
rze, tylko żydom, chłopom , y mie- 
ſzczanom, narzucone na nich gwał­
tem podatki, dobrowolnie oddawać 
każe.

Nie ſzczery, bardzo fię przyiaciel- 
ſki m zrobił, człowiekiem, to prawda, 
że nikomu nie wierząc , rożnie fię 
prezentować mufi.

N iew dzięcznik , Pańfitie nad z w y -  
cza y  wychwala ſerce , ty lko  go ie- 
ſzcze  wftyd, przed drugiemi wyznać, 
ż e  co ma, to z  iego łatki.

Samo-
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Samochwał, cudzych nie przyittiu- 

ae pochwal, y woli fam o fobie po­
wiedzieć, biorąc za powinność pier- 
wſzą y niby porządną miiość: od 
fiebie zaczynać.

Zawzięty, publicznie fwoie cdpu- 
ſzcza urazy, ale fekretney zemfty , 
dla wielu przyczyn darować nie rao- 
5e.

Zazdrośnik , wſzyftkiego wſzyft-  
kim winfzuie, tylko by fam rad bydź 
pierwſzym, przynaymniey do ſzczę -  
ścia, honorow y fortuny.

Kłamca, do tych czas fałſze powia­
dał, ale odtąd wſzyftko prawdziwie 
zmyśla.

Skąpy, chciwie przedtym przywią­
zany do Ikarbow, teraz ich wyfypuie, 
y poruſza znacznie, chcąc tyle dru­
gie zarobić niemi.

Kartownik, iuż tylko dla zabawy, 
przegrywa, y wygrywa tyſiące.

Pieniacz , chce iuż zarzucić pra­
wne kłótnie, tylko radby ieſzcze ca­

łego
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Jego świata po Adamie wygrać fuk- 
ceflyą, ażeby proſto na niego ſamego 
ſpadła.

Młodzież, im więcey fię dopuſzcza 
ſwawoli, tym bardziey wſzyftkiemi 
llara fię fiłami, aby fię iak nayprę- 
dzey uſpokoić mogła.

Ci wfzyſcy, co fortunę ftracili, zna­
cznie fię od zbytków uymować po- 
częli.

Zli Panowie , poprawili fig zna­
cznie, ludzie flużący Ich flawę roz- 
nolzą po całym ś wiecie, y częłto dla 
wielkiego żalu, nie żegnaiąc fię z Ta­
nami, odchodzić mufzą.

Małzeńſrwa bardzo fię ukazuią zgo­
dne, nikt między nich wfzedłſzy po­
kłócić nie m oże , iedno nie ſprzeci- 
wia fię drugiemu, guli fobie dobry 
wzajemnie chwalą, zazdrości między 
niemi nie fiychać, w odległości fię 
kochaią, w przytomności bardzo po­
litycznie żyią, częfto iedno drugiego 
napatrzyć fię nie może.

Kom-
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Kompanie, y pofiedzenia nad zwy-  

czay zabaw ne, y  fzczere, nikt tam 
nie utai, co ma w uściech y w ſercu, 
naftuchać fię można, iak wielu zaba­
wia kompanią, cudzę koncepcikami 
nicuiąc Iławę , iak po przyiaciei- 
fku donofzą ſekretnie, kto o kim źle 
odważył lię mówić, iak każdy z roz­
rywką cudze ſzlakuie Iłowa', w ey-  
zrzenie y zabawki, y dla tego dawne 
kompanie nie tak ucieſzne były , iak 
teraz napatrzyć fię można.

Zważźe W . M. Pan Mci Panie Mo- 
nitor, iako ci w ſzy ſcy , którzy nie 
przeftaiąc bydź ziemi, chcą fię poka­
zać fię lepſzemi.

Wyitawiłbym W. M. Panu takich 
poprawy w izerunków, nie równie 
więcey, którzy od zaftarzaiych, y d o  
gruntu ferca wpoionych przywar o-  
derwać fię nie mogąc, ten przecież 
z pobudek jego zbawiennych zyſk 
odnofzą, że dawney ſwoiey wftydząc

fi?
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fię poftaci, przynaymniey cień y  po- 
zor, iakiegoś biorą polepſzenia.

Aże, y  tym podobne zepſutych o- 
byczaiow przemiany , lubo dotąd 
chwalebnym W . M, Pana iftotnie nie 
odpowiedaią zamyftom, na kszatałc 
nieuprawney ro li ,  która choć wy­
bornym jego nauki zadana ziarnem, 
doſkonaiego m ewydaie pożytku, ieft 
przecież nadzieia, że dalſza uprawa, 
y  na obfitość cnot , nie uſtaiące w 
kraiu W. M. Pana ſhranie, z pomo­
cą czaſu, godney prac jego korzyści, 
doczekać fię może.


